Najbardziej znane nawisko w gołębiarskim świecie : 
bracia Jansen z Arendonk, Belgia. 
Arendonk to niewielka wieś w prowincji Belgii, jest dzisiaj znana prawie każdemu hodowcy gołębi pocztowych na całym świecie za sprawą sukcesów lotowych gołębi braci Janssen. Ale ich gołębie są znane nie tylko z wyników lotowych, ale jeszcze bardziej z tego że ich ptaki mają wysoką wartość rozpłodową. 
Potomstwo ich gołębi u tysięcy hodowców na całym świecie, którzy mogli zdobyć kilka okazów z tej rodziny osiąga bardzo dobre wyniki lotowe i to prawie w każdym kraju. 
Wszędzie w świecie znajdziemy ich ptaki. 

Janssenowie nigdy nie reklamowali gołębi, to ich wyniki lotowe zadbały o reklamę. 
Do 75 lat Janssenowie zdobywali główne nagrody w wyścigach gołębi. 
Od 1935 do 1939 roku zdobyli ponad 60 pierwszych miejsc. 
W tym : 
10 kwiecień 1938 rok : 
380 gołębi, wysłali 17, zdobyli : 1-2-3-8-9-15-26-36-56-57-82-100; 
24 kwiecień 1938 rok : 
294 gołębi, wysłali 12, zdobyli : 1-2-4-10-12-26-28; 

Od 1945 do 1951 roku zdobyli 80 razy pierwszy konkurs. 

W tym: 
5 maja 1945 rok 
682 ptaków, wysłali 15, zdobyli 1-2-4-5-6-7-18-25-30-42-92; 
29 sierpnia 1949 rok 
526 gołębi, wysłali 14, zdobyli 1-2-3-4 - 5-6-7-13-17-28-31-65-96-174, 
28 maj 1951 rok 
700 gołębi, wysłali 18 , zdobyli 1-2-3-4-9-12-23-35-38-39-62-85-142-170-185 
27 kwiecień 1952 rok 
203 gołębi, wysłali 12, zdobyli 1-2-3-4-5-6-9-12-13-18-32-57 

1953 - 28 razy pierwszy konkurs 
1954 - 30 razy pierwszy konkurs 
1955 - 32 razy pierwszy konkurs 
1956 - 30 razy pierwszy konkurs 
1957 - 17 razy pierwszy konkurs 
1958 - 15 razy pierwszy konkurs 



Bez wątpienia bracia Janssen należą do grona hodowców, kórzy sztukę parowania gołębi w pokrewieństwie opanowali w sposób mistrzowski. Przez wiele lat nie wprowadzali do swojej hodowli żadnej tzw. świeżej krwi, a pomimo tego ich model gołębi nie uległ żadnym zniekształceniom. Co więcej w najlepszych hodowlach bazujących na gołębiach braci Janssen postępuje się w ten sposób do dziś z ogromnym powodzeniem. 
Powszechnie wiadomo, że parowanie gołębi w pokrewieństwie pomaga utrwalić pożądane, wybrane cechy najlepszych linii hodowlanych. Niestety niesie również ze sobą zagrożenie powstaniem wielu degeneracji (np. małe, słabe i podatne na choroby gołębie), które w szybkim tempie mogą doprowadzić do znacznego obniżenia poziomu hodowli, a w skrajności nawet do jej upadku. Jedna ze znanych postaci sportu gołębiarskiego wypowiedziała nawet take znamienne zdanie "hodowla w pokrewieństwie w rękach laika jest jak brzytwa w rękach małpy". 

W jaki wiec sposób robili to bracia Janssen, że przez dziesiątki lat prowadząc hodowlę w pokrewieństwie ich hodowla była na tak wspaniałym poziomie: Oto kilka formuł które stosowali przy doborze par: 

* 

Dwaj pełni bracia lub półbracia. Jeden był parowany z córką drugiego. 
* 

Dwaj pełni bracia lub półbracia. Syn jednego był parowany z córką drugiego. 
* 

Dwie pełne siostry lub półsiostry wychowane po tym samym ojcu. Jedna z nich parowana z synem drugiej. 
* 

Brat i siostra połączone razem, przy czym oboje partnerzy pochodzą z tego samego ojca ale z różnych matek. 

Dobierając gołębie w pary, oprócz linii hodowlanej, Bracia Janssen brali pod uwagę również szereg cech zewnętrznych, takich jak np: 

* ogólna równowaga gołębia (proporcjonalność) 

* silne plecy i osada ogona 

* jedwabiste upierzenie 

* dobre, wąskie gardło 

* oko z "charakterem" (wyraziste, błyszczące) 

* krótkie lotki drugiego rzędu 

* lotki pierwszego rzędu niezbyt szerokie 

* trzy ostatnie lotki najlepiej tej samej długości 

* witalność ptaków 

Nigdy nie parowano dwóch dużych gołębi, dwóch wyjątkowo małych osobników lub dwóch gołębi "głębokich". Unikano również parowania dwóch gołębi o bardzo jasnym oku. Jeden z partnerów powinien mieć intensywny pigment oka i nadawać charakter oczom potomstwa. 

Mówiąc o najlepszych gołębiach Braci Janssen wielu z nas ma na myśli takie sławy jak "Oude Merckx", "Jonge Merckx", "019", "Velo", "Geeloger", "Scherpe" "Rocket", "Lichte" itd. Ale niewielu z nas zdaje sobie sprawę z o ogromnej roli jaką w tej hodowli odgrywały samice, które w wielu przypadkach był wspaniałymi samicami rozpłodowymi- matkami wielu wybitnych lotników Braci Janssen. 

Pośród wielu wspaniałych rozpłodowych samic jedną z najwspaniałszych była "Kwekduif van '67". 
Kiedy sparowano ją z Oude Merckx'em z tej pary wyszły takie ptaki jak "019", VELO oraz Siostra i Brat 019. 

Kilka wspaniałych ptaszków z tej wspaniałej hodowli :
